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H.C.P. wygrywa turniej Britanii — Eliminacje KKS-ów w Poznaniu 


Poznań ś$romi Pomorze 10:1 


Spotkamie pilkarskie reprezeniacyj Pomo- 
t43 i Pornania, rozegrane / okazji „Dnia 
PZPN” w niedzielę na boisku „Woriy“ w Po- 
znaniu zakończylo się zdecyduwanym i wy- 
sokim zwycięstwem gospodarzy. 

Drużyna Poznanio, po ostutnim sukcesie 
osiągniętym na Śląsku. byłu owocyjnie wito- 
ne przez widownię. Pilkerze poznańscy i tym 
tozem nic zawiedli, pokazali grę na wynakim 
poziomie technicznym. górując nad gośćmi 
cu najmniej a klasę wc wszystkich liniach. 
Drużyna zegrala koncertowo a przede wszyat- 
kim hordza akutecznic. demonstrując grę ży- 
wą. Płaskie podania od linii do linii, krótkie 
błyskawiczne zagrania od nogi do nogi, szyb- 
kie podania na akrzydła I mehczpicczne do- 
arodkowanio satworzaly przez cały mec; go- 
rące momenty na poln bramkowym gosci. Du 
lego atak poznański wykazał niezwykłą dy- 
spozżycję śtrzalową wszyntkich graczy, toteż 
hramki sypały się jak z rogu obfitości. Den- 
żyna poznalinka zagrału jczzcze lepicj anizeli 
na Śląsku. Skronmy w bramce nie miał wicle 
pracy, jednak kilka razy muinl okazję zade- 
monstrować swoją wysaką klasę. Ohronan 
Weiss i Twardowski wkraczała niczewodnie 
i szyhko i trudna hyla do przebycia. Linia 
pomocy gospodarzy grala daskonale zarówno 
w defensywie jak i w ataku. Zosilsjąc napast- 
ników doskonolc pitkumi pehala go male 
naprzód a wszelkie zagranie linii atsku prze- 
cewniku likwidowala spokojnie i w zarodku. 
Idealne bylo krycie napastnków gości 
a szczególnie trójki przez niezmordowunego 
Danielaka. W ataku pierwsze skrzypce gral 
bezsprzecznie Gendera. Jegu wysoka teclhni- 
ka. szybkie i nadzwyczaj dokładne zagrania 
do parinerów jak i wzorowe wypunzczunie 
skrzydlowych stwarzało największe zumie- 
szamie w defensywie guri. Riala» na prawym 
lączniku gral hardzo dohrze, ladnie wspól 
pracował z Palky i dobrze rozumiał poriąg- 
nięcia Gendery. Poza tym kilka razy zaile- 
monstrował piękne i niezwykle ovire strzały 
Jego hramka, strzelona 2 pełncga biegu byla 
najpiękniejszą dnia Gawron gral dobrze 
technicznie 1 byt produktywnym lycznikiem. 
cofając sę w razic potrzeby do tylu. Rozu- 
miał się również dobrze ze Śmólskim, Polka 
na prawym skrzydle popisywał się ładnyni 
ceniranii i przytomnie wykorzystywał okazje 
dn zdobywania bramek. Smólski na lewym 


skrzydle to mehczpieczny „bombardier“ ata- 
ku Jego żywiołowy ciąg na bramkę i nic- 
zwykle ostry i celny strzal hyl postrachem 
ohzony i bramkarzy goke. W eumie drużyna 
Poznania zadowaliła widownię w zupełności. 
Niestety me można powiedzieć lcgo a gos- 


Z meczu 


Legia-H.C.P. 


ciach. Drużyna pomorska wynadla slahiej 
aniżeli się spodziewana. Grala wprawdzie 
zmhitnie » oliarnic przez caly mecz, utrzymu- 
jąc caly czos grę otwartą, jednak grala malo 
skutecznie zwlaszeza w linii ataku Środkowa 
trójko ataku zmarnowała eo najmniej kilka 
murowanych pozycyj, rużąc swoj powolno- 
ścią i niceelnością strzałów. Trójka grala zby! 
sztywno i „na stojąco". nie wykorzystując do- 
brych zagrań skrzydłowych zwlaszcza lewego. 
Pumoc goźci nie mogła uporać się 2 huraga- 
nowymi atakami gospodarzy. Najlepiej wy- 
padl w 1ej lini Syhila. Obaj pbroùcy grali 
ofiarnie i ostro, przy czym lepszym byl Pyda. 
Podgórski w hramce gral bardzo nerwowo 
i niczdccydowanie. Kilka 2 puszczonych hra- 
mek ohronić nic mógl. Po przerwie zostal z3- 
siąpiony przez Skólskiego, kióry wypadł 
znucznic lepiej. zbierając zasłużone oklaski 
za nknteczne imerwencje. 


Pa pawitaniu drużyny gości przez wicepre- 
zess POZPN oh. Marcinkowekicgo i odpowic- 
dzi kierownika drużyny pomorskiej ab. Przy- 
hysza (dawniejrzego narat Warty). przed sę- 
dzią ob. Dabcrtem z Poznaniu stanęły dru- 
zymy w następujących składach: 


Pomorze: Podgórski (Skólski); Żurek. 
Pyda; Majchrzak, Urbański, Sybila; Izela, 


Pigulowski, Walkowiak. Kosubawski i Mi- 
eliolaki. 
Poznań: Skromny: Weis. Twardowski; 


Groński. Daniclak, Skowroński; Polka, Ria- 
las, Gondera, Gawran i Smolki. 

Ioznoczyna Poznań i ad razu podchodzi 
pod hramkę Pomorza, gdzie obrońca wyhija 
pikę na róg Podaje Polka da tylu, pomoc- 
nik gości rohi rękę i Gendera strzela wolnega 
z 18 metrów. lecz hramkacz pilkę wylapuje. 
W 2 min 1:0 dla Poznania. Po ladnym 2a: 
gramiu Rialas —Gendera pilkę otrzymuje Pal- 
ka i strzela nienclironnie do siatki. w 3 min. 
Smólski strzela pa ładnym podaniu Gawrona 
w ant. Kontratak Pomorza kończy się antem. 
W 5 min, Gawran podaje do Riałasa, którego 
astry atrzał idzie ohak słupka. W 7 min. Pad- 

(Dokończenie na ste. 2) 
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górski wylapujc cemirę Polki. W A min. pięk- 
ne podanie Gawrona do Smólskicgo krótki 
bieg i ostra centra a Bialas wapaniałym „voł- 
lejem pakuje jnłkę nie do obrony w bram- 
kę gości. Poznań prowadzi 2:0. Atak Pomo- 
14a kończy się strzałem Kosuhowskicgo w 
aut. a w chwilę później Michalski posyła pil- 
kę nad bramkę. Drużyna Poznania gra prezy- 
ziemnie i latwa zdobywa pole. W 10 min. 
Twardowskiemu schodzi pilka 2 nogi na rog. 
Podaje prawoxkrzydłowy pad sama bramkę. 
lecz napastnik gości ręką zamierza wcisnąć 
ją do hrmnki, ca zauważa sędzia i adgwizdu- 
je. W 12 min. Gawron ładnie wysyla Smól- 
nkiego ten podaje pod brumkę, gdzie Gende- 
ra „kiksuje” a pilka toczy się wolno w kie- 
rwiku bramki. Nadhiegający Potka siezela 
nicucheonnie trzecią bramkę dla Poznania. 
W 14 min. róg dla gości broni Skowroński 
głową. steza) Walkowiaka idzie ponad po- 
przeczkę. W 15 min Skromny po raz pier- 
wszy interweniuje wylapując ostry górny 
strzal Walkowiaka. W 16 min. Smólski ostro 
strzela obok bramki. W 18 min. bramkurz go- 
ści wybiegiem likwiduje atak Poznania. M 
19 min. „szczur Maalasa idzie obok wybie- 
gajacego bramkarza w zul. W 20 min. Po- 
anan prowadzi 4:0. Biała wygrywa pojedy: 
nek 7 obrońcą gości » główką; strzela oliok 
vicpotrzebnic wybiegającego bramkarza da 
pustej bramki. W 21 min. Gawron wypuszcza 
Smólskiego, ten przechodzi pomacnika i o- 
brońców. lecz strzal jego mija o centymctry 
bramkę. W 22 miu. lewoskrzydlowy pości lad- 
nie pezechodzi, dokładnie cemteuje lecz Pi- 
gułowski 2 paru metrów strzela w ant za: 
przepaszczając aurowaną pozycję. W 23 min. 
Skromny wylapuje pięknie ccntirę Michal- 
akicgo. a za chwilę znów jest gorąco pod 
bramką Pomorza, kicdy 10 centre Polki 
Smólski przenosi nicznacznic nad poprzecz- 
kę. W 25 min. adne podome Gendecy otrzy: 
muje Bialas, myli cialem obrońcę i podaje 
pilkę do Gawrona, który naciskany przez 
pomocnika strzela ohok bramki. W 26 min. 
5:0. Seria ladnych zagrań trójki ataku Po- 
nania — Gawron puszcza pilkę do Smólskic- 
go. a ten strzela nicuclironnie plaako w róg 
bramki wobce hezradnego bramkarza W 30 
min. eog dla Poznania strzela Smólski, lecz 
Gcudera wysuwa pilkę. w aut. W 31 mu 
Jzcla pezechodzi pod samą heamkę, lecz 
strzela w am, W 32 min. lewoskrzydłowy Mi- 
chalski ładnie cemruje, pijka trafia w po- 
przeczkę, a nadliegający Twardowski posyla 
ja w pole. W 33 min. Skowroński główką wy- 
bija centec Michalskiego. chroniąc drużynę 
od pewucj hramki. Chwilę później Kosnbow- 
ski glówkuje z kilku metrów w aui. Gendera 
pięknie wypuszcza Polkę, obrońca gości 2 
tendem go powstrzymuje i wybija piłkę w 
pole. gdzie otrzymuje ją Danielnk i znowu 
posyla do ataku. W 36 min. pilkę otrzymuje 
Gendera. myli obu obrońców i spokojnie pla- 
nowym strzałem strzela bramkę mimo inter- 
wcncji bramkarza. Poznań prowadzi 6:0. Po- 
mac gospodarzy nie dopuszcza gości do pola 
karnego. W 10 miu. po ladnym zagraniu Pol- 
ka - - Rialia — Gendera, ten astalni homliq 
nie do obrony, strzela półwysoko 7 bramkę 
dla Poznania. WN miu. znów niebezpieczny 
moment pad hramką gości. Gendera prze- 
chodzi na lewe skrzydło, centruje dokładnie 
a nadbiegajqcy Polka sirzela ostro ohak 
slupka. W 42 min. róg dla Pomorza likwi- 
duje Danielak. W 43 min. ładne zagranie 
lewej strony ataku Pomorza, plaski strzał 
Kosuhowskicga Skromny hroni brawurawa 
nakrywka. Połowa 7:0 dla Poznania. 

W drugiej polawie goście wstawiają dn 
bramki Skólskiego, kióry wypadl znacznie 
lepiej od Podgórskiego Już w drugiej minu- 
cic wylapuje on ostry strzal GCendery z 16 m. 
Atak gości gubi się w komhinacjach a trójka 
ieodkowa nie może zdobyć się na xtrzał na- 


wet z bliskiej odległości. W 3 min. Skólski 
broni ostry strzał Smólskiego. W $ min. lad- 
ne zagramie lewej strony utakir gości, lecz 
seza) Walkowiaka idzie ohok bramki. Mou- 
mentaloy kontratak Poznamo, cenicta Smól- 
skiego »taje siç lupem bramkarza. Chwilę 
púżžmej Gawron strzela obok brumki, W 
6 miv. obrońca gości pod naporem Gendery 
wybija piłkę na róg, który strzela Polka. 
Pilkę otrzymuje Bialas i kieruje ją główki do 
Śmólskiego, a len strzela nie do obrony do 
siatki. 8:0 dla Poznania. W 9 min. atak Po- 
morza podbije rzadką okuzję na wykorzy- 
stanie, gulnąe pilkę na xamym polu hranko- 
wym Zagramiu skezydłowych nic znajdują 
zrozumienio u trójki, klóra nie umie zdobyć 
się na strzal. W 13 min. bramkarz gości pięk- 


me broni ostry strzal Wiałasa Z woluegu 2. 


20m. W 1} min. Smólski przechodzi i strzela 
ostro 7 biegu, lecz bramkarz pięknie broni. 
Koniratak gości likwidnje Skromny wybie- 
giem. Gra nę zuucznie ozywiu Goście mimo 
wyxokiej przegranej, grają bardzo ambiinie 

"15 miu. krótkie piękne zagrania Polki 
i Bialssa, pilkę otrzymuje Gendera, wysuwa 
lukko do Bialasa, a len przeskakując bram- 
kurza umieszcza ją w siatce. Poznań prowa: 
dzi 9:0. W 20 min. bramkarz gości zbiera za- 
służone oklaski broniąc pod rząd 3 ostec 
strzały Gendcry, Iłiałusa i Guwrona. W 21 
min. Skromny stylowo wyłapuje górną pilkę 
strzeloną przoż lźcię. W 22 min. Weiss wy- 
bija pilkę na róg, który strzels prawoskrzy- 
dłowy gości. Skowroński wybija w pole i już 
atak gospodarzy znajduje się na polu gości. 
W 21 min. Gendera przenosi cfekiowne va- 


grame Wiułasą, chwiłę później cóg dla Po- 
nania, Strzela go Smólski, lecz Gendera no- 
syła pilkę w aut. W 25 min. centre Polki za- 
biera bramkarz z glowy Miałasa. W 2G min. 
Smólski strzela po ladnym zagraniu Gendery 
jednuk bramkarz hroui pewnie. W 30 miu. po 
strzale wolnym bitym przez Danielaka dosta- 
je piłkę Smólski, przechodzi szybko pamoe- 
nika 1 olirońcę gości, Mezcla ostro i pilka 
trzcjioce się w xiatee. 10:0 dla Poznania. 
W 36 min. atak Pomorza znów pudluje do- 
godny pozycję, pezy czym lżeła z kilku 
metrów strzela wysoko ponad hramkę. W 37 
miu, Bialas waha się xe stezalem i wybiega: 
jacy bramkarz zabiera mu piłkę z nogi. W 38 
mm. trójka Pomorza ma okazję do zdobycia 
hrumki, lecz wszyscy trzej pudlują z najbliż- 
szej odległości, nawct wtenczas, kiedy Skrom- 
hy wypuszcza pilkę 2 rąk wprost pod nogi 
Pigutowskiego. W 39 min. Pomorze zdobywa 
bramkę honorową. Odhita od slupka pilk; 
otrzymuje lżela i stezela pewme. W 10 mis 
atak Pomanrza prawej strony i osiry, górny 
strzal Vżeli wyłapuje Skramny. W 43 min. 
ostry i odmierzony stezal Białaza idzie w po- 
przeczkę, a chwilę później „szezur Gawra- 
na znajduje się w rękach Skalskiego. W M4 
min. „bomha* Smóalskiego idzie w slupek. 
uadhicgający ‘Polka podaje pilkę do Gende- 
ry. który glówką przenosi nad poprzeczkę 
Mecz kończy się wynikiem dwucyfrowym 
10:1 un korzyść Poznania. Sqdziował haradzn 
dabrze i uważnie oli Daher: 

Organizacja meczu na ogól dobro; należa- 
lohy jedynie na przyszłość przygotawać oi- 


(al.). 


powiednic micjsea dla prasy 


Jobibaaszowy czwótmecz pilkacski k. s: Beitania 


Z okazji Ja-lecia Klubu Sportowego Iri- 
tania odbyl wę na boisku przy Cyhinic 
czwórmecz pilkarski z udzialem drużyn: 
Palonii. MCP. Czarnych i druzyny Jululatów. 
W czwórmceczn powyższym pierwsze miejsce 
zajęło MCP, drugie miejsce Polonia. trzecie 
miejsce Mrilania, czwarte Czarni. 

Wyniki poszczególnych 
xlaawiają »iĘ następująco: 


spatkań przed- 


Polonia Czarni 3:0 (2:0) 

Już w 2 minucie gry uzyskuje Polonia 
prowadzenie ze sirzału Łuca. Nicspeszona 
utratj bramki drużyna Czarnych zaczyna 
zagrywzć składniej, zdobywając przewagę. 
klórcj miestety nic potrafi wykorzystać. 
Drużyna Polonii ogranicza się w 1cj części gry 
do sporadycznych wypadów. Jedcn z nich 
przynosi Urugą hrmunkę ze >trzalu Wojtko- 
wiaka. 

W drugiej caęści gry poziom wyrównany. 
Drużyna Czurnych ma dwie pozycje do po- 
przwienia wyniku, xtrzela jednak w slnpek 
drugi raz w ręce hramkarzowi. Na krótko 
przed końcem uzyskuje Polonia 3 hrzmkę 
przez Czarnego. 


Sędziował ob. Nrodowski. 


ICP — Iriinnia 3:0 (2:0) 

Spotkanie po ladnej i żywej grze zakoń- 
enyin się zasłużonym zwycięstwem drużyny 
HCP w stosunku 3:0 (1:0). Bramki dln 
awycięzców uzyskali Narożny 2 ( w tym 
jedna z karnego) i Stachowiak. Mylo 10 yaj- 
ladniejsze spotkanie turnicju. 

Sqdziowyl oh. Cybhiński. 


liritania - - Czarni 4:0 (2:0) 


O3 i 4 miejsce «potkały się drużyny po- 
konanc w poprzednich grach: Mritaniu 


i Cari. Po slahej i malo intercsujycej grze 
zwyciężyła Meitunia w stasunku 6 :0 (2:0), 
udohy wając hrmaki ze strzalu Stacheckiego 2. 
Dondajewskiego I i Grabiunawskiego 1. W 
drażynic Czarnych slaho grał atak oraz 
bramkarz, który puścił fatalnie dwie bramki. 


Sqdziowzł ob. Brodowski. 


HCP — Polonia 2:0 (20) 

W walec o pierwsze miejsce już w pierw: 
szych minutach po pięknym zagraniu trójki 
icodkowej uzyskuje IICP prowadzenie ze 
strzału Konopy. Druzyna Polonii podolnie 
jak w geye z Czarnymi ogranicza się tylko 
do sporadycznych wypadów, które pewnie 
likwiduje dobrze grające tero vhronne MCP. 
Draga bramkę dla zwycięzców uzyskuje Sta- 
chawiok. Pa zmianie pól za rękę alirańcy 
NCP na polu kuenym dyktuje sędzia rzut 
karny. który pięknic hraui bramkarz. 

Sędziował ob. Cyluński. 

Drużynie Beitanii z okazji Jubileuszu re- 
dakcja „Sportowca skladu najlepsze zycze- 
nia dalszego pamyżlueza rozwoju i <ukcc- 
áw 

KKS — Pogoń 8:1 (2:1) 

W czwartek ua Arenie zostal rozegrany 
mecz między KKS u Pogoniy, zakończony 
zwycięstwem KKS 4:] (2:1). Bramki dla 
KKS-u uzyskali: Walas 3, Atasiński 3, farka 
l, Preja l Dla Pogani jedną hramkę zdobył 
Jahlański. Sędziował ali. Lipiak. 


RKS San I — Napezód | 3:2 (2:0) 
Naprzód (I -— Czarni II 4:3 (1:0) 
Legia II — MCP 11 1:0 (0:0) 

WKS Heygada 


Repr. Aemii Czerwonej 


5:0 (3:0) 
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Eliminacje KKS$-ów w Poznaniu 


W solhotę i niedzielę odbyły się na boisku 
KKS w Dęlieu zawody eliminacyjne KKS-ów 
okręgu Poznańskiego, nejące wyłonić repre- 
zeniacje na „Święto Kolejarza“, które odbę- 
dzie się w dniach 22 i 23 września w War- 
szawie. Odhyły się eliminacje lekkoatle- 
tycrne. w pilkę nozźną, gry eporiowe: wiat- 
kówkę i koszykówkę oraz kolarskie, pań 
i panów. 

Poziom zawodów jak na warunki powo- 
jenne hardzo wysoki. Organizacja, która 
gjjoczywala w rękach KKS Poznań. mimo 
wielu galęzi sporlu oraz wielkiej liczby 
zawodników bardzo aprawna. 

Wyniki techniczne: Lekkoatletyka: 

Panowic: 

100 m: 1. Szymański (KKS Leazno) }1.R, 
2. Kuna (KKS Krotoszyn) 12,2, 3. Kończak 
(KKS Śrem). 

400 m: 1. Rareczyńnki (Leszno) 60.9, 2. 
aukowiak (Wolsztyn). 3. Nowicki (Poznań). 

ROO m: 1. Badura (Jarocin) 2:11,0, 2. 
Rajcwski (Gniczno) 2:11,2, 3. Nowicki (Po- 
znań). 


3000 m: 3. Radura (Jarocin) 10:91, 2. 
Piotroweki (Leszno) 10:9,5, 3. Powiera H. 
(Gniezno). 

Kule: I. Grzclski (Krotoszyn) 12,72 m. 2. 


Ratajczak (Iozvań). 18,30 m. 3. Pawlowski 
(Gniczno) 10,56 m. 

Dyak: |. Grzolski (Krotoszyn) 40,70 m, 
2. Hoffmann K. (Poznań) 39,36 m, 3. Paw- 
(Gniezno) 36,63 m. 

Oszczep: Pawlowski (Gniezno) 37,65 m. 

Skok w dol: 1. Sporakowaki (Gniczna) 
5,86 m. 2. Szymoński (Leszno) 5.63 m, 3. 
Kuna (Krotoszyn) 5,62. 

Skok w zwyż: 1. Hofifmen K. (Poznań) 
1,70 m, 2. Sporsekowski (Gniczno) 1,65 m. 

Panic: 60 m: 1. Budzlionówna (Gniczno) 
9.2 2. Metysiukówna (Jarocin) 9,3, 3. Wich- 
1owaka (Pozuasń) 9,6. 

Kula: 1. Patrzykontowa (Poznań), 2. buuz- 
czyńska (Wolsztyn), 3. Czerwiuska U. (Wol- 
aztym). 

Dysk: ]. Tuhaczanka (Gniczno) 24,93 m, 
2. Patrzykoniowa (l'ozoań) 22,82 m, 3. 
Pawlakówna. 

Skok w dal: 0. Tabaczanka (Gniezno) 
3.89 ın, 2. Czerwińska U. 3,81 m, 3. Czerwmń- 
ska Ł. (Wolsztyn) 3,62. 

Skok w zwyż: l. Czerwińska U. (Wolszi.) 


lowaki 


Hokej na trawie 


1.28 m, 2. Patrzykontowa (Poznań), 1,20 m, 
3. Pawlakówno. 

Pilka nożna: 

Ćwierćfinaly: KKS Krzyż--KKS Jarocin 
1:1, KKS Leszno--KKS Gniczno 4:1, 
KKS Gorzów —KKS Jnowrocław 10:0, KKS 
Międzychód—KKS Wagrowiec 2:0. 

Półfinaly: KKS Lcszno—KKS Krzyż 3:1, 
KKS Jarocin "KKS Gorzów 1:0. KKS Po- 
znnó— KKS Międzychód 9:1). (Zaznaczyć 
należy, że drużyna KKS Poznań wystąpił» 
z 6 rczerwowymi.) KKS Lc:avo—KKS Joro- 
cin 1:0. 

Spotkanie KKS Poznań—KKS Leszna nie 
odbylo się i nastąpi w ciqgu najbliższego 
tygodnia, 

W rozgrywkach mielismy możność zobs- 
czyć drużyny akręgów zachodnich Gorzów 


i Krzyż. U ohydwich drużyn dat się zæ 
aważyć dosć wyżoki poziom. 


(try <porlowe: Siatkówka pań: 

KKS Poznań. KKS Gniczno 2:0, KKS 
Poznuń=-KRS Jarocin 2:1. 

Siaikówka panów: KKS Poznań-—KKS 
Gniezno 2 : 0, KKS Pozaai---KKS Śrem 2 ; 0, 

Koszykówka: 

W pierwszym dniu odbylo się spotkanie 
między KKS Poznań i KKS Gniczno z wy- 
nikiom 73:54. Gra wyrównana, przy czym 
drużyna KKS Gniezno jest h. dobrze dyspo- 
nowana stezałowo. W deuzim dniu nantzypito 
rewaużowe Spolkanie między tymi samymi 
drużynami. Zwyciężył pewnie KKS Poznań 
w stosunku 97:34, który zagrywał o klasę 
lepiej niż w poprzednim dniu. (ejot) 


Repr. Kępna — Repr. Kalisza 7:3 (2:2) 


Pierwsze spotkanie w pilkę nożną repre- 
zcutacyj Kolisza i Kępna zakończyło się zwy- 
cicgntwcm lepszej Icchuicznic i ezybozej dru- 
żyny Kępna. Kaliszanic wystąpili do spotka- 
nia tego z 2 rezerwowymi. Źwyciężtwo Kępna 
jest w pelni zasłużone i w całości odzwiercia- 


K. H. „Czarni“ — ZZPPC (Środa) 4:1 (2:1) 


Dziś szczególnie z radnicią należy witać 
każdy nowo powstaly kluh. Wszyscy zdujcmy 
sobie przecież dokładnie eprawę na jakic 
szalone trudności w daisicjezych czasach na- 
trafiają sportowi działacze. Toteż z nickła- 
maną serdecznością powitano wczorąj na tra- 
wiesiym boisku przy Miejskim Stadionie 
nowo powstały klnb hokeja na trawie w Śro- 
dzie, zorganizowany z inicjatywy ob. Wojty- 
kiaka przy Związku Zawodowym Pracowni- 
ków Przemysłu Cukrowniezego Oddział w 
Środzie. Zawitali oni do Paznania, by rozc- 
grać awe pierwsze spotkanie. Uplynąl zaled- 
wie micsiąc jak klub ten wszczął swają dzia- 
lalpość, nic też dziwnego, że środzianic ulegli 
„Czarnym“ w stosunku 4:1. 

Mimo przegranej młodzi aporiowcy poka- 
zali się z jak najlepszej strony. Co prawda 
dużo jeszcze trzcba będzie popracować, by 
dorównać starym rutyniarzom, lecz ab. Woj- 


tysiak jako b. czołowy gracz K. TI. „Czar: 
nych“ da swoim pupilom odpowiedni „a2lif“ 
po niedzielnym „chrzcie bojowym”. Material 
jest dobey i rokujący jak najlepsze nadzieje. 
Tylko z miejsca wiuni przystąpić do wyrusła- 
weanio przestarzalego *ystomu Riopowania 
pilka nogą w miojscu, natomiast baczniejszą 
uwagę zwrócić mo samo opanowanie laski 
(sroppingi), jak i atari do piłki, 

Gra prowadzona była w wolnym tempie 
Z wyraźną przewagi „Czarnych“, u których 
bardzo slaho wypadla obrona, oraz lewa atro- 
nu otaku. Nadto gracze zbyt dlugo przytrzy- 
mują piłkę, co zwykle kończy aię nu »palo- 
Bym. 

Bramki dla „Czarnych“ uzyskali: Kame 3 
i Rogowski 1, dia Środy honorowy punki 
zdobył Mariański. Sędziowali ob.oh. Zieliń- 
ski i Gruszkiewicz. 

(asa) 


dla przcbicg gry. Gospodarze wykazali wy- 
soki poziom, przy czym górowali nad przc- 
viwnikiem przede wszystkim szybkością i do- 
kladnością podania, co w sumie dalo grę, ja: 
kiej Kępna nie widziało. Jeśli chodzi a dru. 
zynę gości, to wypadla ona więcej jak alabo. 
Trudno była jakok w ataku a wepólpracę; va- 
grania jego nie klvily się. Oliarnie grająca 
obrona i świetna postawa Szymczaka w brom- 
ce, który puszczonych lrumek nic ma na su- 
miemu, uchronilu druzynę gości ad większej 
jorażki. Szyszka ma pomocy., aczkolwiek 
oliurnie grający, nie mógl zadowolić, gdyż 
»woime "zhytecznymi podaniami da tylu 
zwiękazał jcszcze zamieszanie we wlasnych 
szeregach. U gospodarzy na wyróżnienie z3- 
slugujc przede wszystkim wiak ze awielnic 
w tym duin grającym Żalickim na czele. 
Akcje jego kończyły się zawaze bramką. Deu- 
zyna jako calokć pezedstawia aię bardzo doh- 
rze 2a wyjątkiem lcamkarza, kióry pomima 
że mało do czywienia, nie mógł zadowolić 
Dla zwycięzców bramki zdobyli: Żabicki 1. 
Zielanka 2, Gola 1. Dla pokonanych punkty 
uzyskali: Szyazka z karnego. Goszczurny, 
l sumohójcza z winy Mroza Il. Sędziował bez 
zarzutu ob. Michaś z Ostrowa. 

W pracdmeczu spolkaly ię drugie druży. 
ny: WKS Polonia i KS Ruch. Wygrała lepicj 
technicznie zaawansowana drużyna wojskowa 
w stosunku -l:3. 


(cal). 
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RING WOLNY... 


Pięściarstwa polskie stoi na progu nowego 
sezonu. Po blisko 6-cio letniej okupacji 
pezcz wroga, i ta dziedzina spariu poniosła 
ngromnc struty. Wiclu zasłużonych zawod- 
ników i działaczy związkowych i klulowych 
zginęło, wielu przebywało w katowniach hi- 
tlerowskich ohozów koncontracyjnych. 

Dziś pracę rozpoczynać trzcha od nowa. 
od podstaw. Praca ta napotyka na ogromne 
trudności organizacyjne. Drak sal gimna- 
stycznych i przyrządów. Poznań wskutck 
działeń wojennych zostal zrujnowany i spor- 
towo, jak może żadne (prócz Warszawy) 
miasto w Polsce. 

Dużo wytężonoj i twórczej pracy będzie 
potrzcha by postawić pięiciarstwo poznań- 
skie znów na dawniejszym poziomie. 

Przede wszystkim brok teraz w Poznaniu 
odpowiodnicj dużej sali pa urządzanie im- 
prez. 

Hala roprczeutacyjna Targów Poznańskich 
i hala Ciężkiego Przemysłu lcżą w gruzach. 
Sale kin poznańskich sq za male oa większo 
improzy (mają najwyżej około 1 000 nuejżc). 

Jedyną aslqą odpawieduią do urządzania 
imprez bokserskioh — to cyrk „Olimpia” 
przy u). Poznańskiej. Nie wątpimy, że mia- 
rodajne czynniki udostępniq 14 salę do im- 
„prez pięiciarzom pozaańskim już w naj- 
hliższym czasie. Jednak na mecze na wielką 
skałę, na spotkania międzypaństwowe i 1a 
sala (okolo 3 tysiące miejsc) jest za mała. 
Czy nie można by wykorzystać na ten cel 
jednaj z wielkich hol dawniejszej fabryki 
„AFA“ przy górnej Wildzie? Fabryka jest 
ua razie nicczynna, a przy poparciu inia- 
rodajnych czynników można by halę przy- 
gotować na poważne imprezy nic tylko apor- 
towe, ale na wielkie zgromadzenia publiczne 
itd. 

Pięicioratwo poznańskie przygotowuje 8iĘ 
starannie do oodchodząccego sczonu. Dzia- 
lacze związkowi i klubowi jak i sami 22- 
wodnicy pokonują wszolkie trudności i prze- 
szkody. dążąc do tego, aby okręg zająl znów 
przodujące micjsce w Polsce w tej dziedzinie 
Aprurim. 

. . . 


Polski Związek Bokserski 


Siedzibą PZB jest nadol Poznań — sc- 
kretariat miości się przy ul. Sczanicekioj 10 
1el. 62-72. 

Prace organizacyjno i mawiązanie kom- 
taktu 2 poszczególnymi okręgami w Polsce 
natrafiała na wiolkie trudności. Dzięki nie- 
zwyklemu poświęceniu cezlonków zarządu 
praca wre w cołej pelni, by boks postawić 
w jak najkrólszym cząsic na dawnym wyso- 
kim poziomie. 

Zarząd PZB przedstawia się następująco: 
Prczea — mjr de Mirzyński Wladyslaw; 
wiecjrczesi: Piękniewski Zygmunt, Biclc- 

wiez Karol (zarazem przewodniczący Wy- 

działu Spraw Sędziowakich); 
gekrotarz: Szerhart Jan; 
przewodniczący Wydziału Sportowego: Ka- 
liniak Antoni; 
kapitan związkowy: Śuazczyńaki Tadonsz; 
gospodarz: Mazurck Władysław; 
kronikarz: Klosowski Bolasław; 
skarbnik: Tuliszka Mariao; 
radny: Nowacki Józef. 
Do toj pory podjęto pracę 6 okręgów, i to: 


Poznański OZB — sokrotariut: Paznań, ul. 
Gajowa 1. 
Pomorski OZB — sekretariat: Bydgoszcz, 


ul. Gdańska 21. 
Śląski OZN — Katowice, ul. Worszawaka 36. 
Łódzki OZB — Łódź, ul. Piotrkowska 289. 


Warszawski OZB — Warszawa, A|.Frascati 2 
Krakowski OZB — Kraków, ul. Rotoryka 17. 


Z okręgów lubelskiego i bialostockicgzo 
nic ma dotąd wiadomości. Z dnicm l wrześ- 
nia le. nic wolno na terenio caloj Polski 
urządzać zawodów bez uprzedniego zezwo- 
lenia odnożnego OZB względnie PZD. Rów- 
nież z dniem l. 9. 45 nie wolno startować 
w zawodach zawodnikom niczgloszonyo do 
PZN. 

W dniu 14 października rb. odhędą się 
z okazji „Dnia PZB“ następujące spotkania 
międzyokręgowc: Kraków—ŚJąsk, w Keo- 
kowic; Łódź—Poznań. w Łodzi; Pomorzc— 
Warzawa, w Bydgoszczy. 

Polaki Zwiqzek Bokserski pertroktuje o 
rozcgranic międzypaństwowych zawodów 2 
Czechosłowacją i Związkiem Radzieckim. 
Spotkanio z Czechosłowacją odbyć się ma 
w Katowicach wzgl. w Poznaniu (o ile orga- 
mzatorom uda się uzyskać odpowiodnio 
dużą salę). 

„Zawody Polska—Źwiązck Radziccki odbyć 
się mając: Poznaniu lub w Łodzi. 


Poznański OZB 


Pryce organizacyjno napotykoły i lu na 
dużc trudności, uporano się jednak z nimi 
i ohcene praca wkracza na tory normalne. 
Spodziewać się należy, że Okręg Poznański 
znów zajmie stanowisko dominujące w pięś- 
ciarstwie polskim, pomny pięknych wyni- 
ków sportowych i chlnhnej tradycji. 

Zarząd Poznońskiego OZB 1worzą: 


prezes — inż. Konstanty Suligowski; 
wiceprezes — Stanisław Dłużewski; 
sckrctorz — Jan Kochanowski; 
skorbnik — Marian Kowalski; 
gospodarz — Mazurek; 


kapitan okręgowy — Tadeusz Suszczyński; 

kronikarz — Edmund Sobkowiak; 

przewodniczący Wydziału Sporiowcgo — Wia- 
dysław Radomski; 

przewodniczący Wydz. Spraw Sędziowskich 
— mgr Jacck Kowalski; 

radni — Czesław Gruszczyński, Józef Ocz- 
kowski i Leon Łysiak. 


W Okręgu Poznańskim zrzeszonych jest 
w chwili obecnej 7 klubów, mionowicic: 
Warto, I. Cegielski, ZWM „Orkon“ Poznań, 
KKS Poznań, KKS Leszno, „Stello Gniczno 
i „Ostrovie** Ostrów. 


KS Warta 


Zastępca kierownika eekcji 'nięściarskicj 
oh. Musłowski udziola nam następującego 
wywiadu: Po wiclkich sukcosach przedwo- 
jennych sekeja nasza przystąpiła do ciężkiej 
i trudnej pracy orgonizacyjnej, gromadząc 
znowu wkolo Bichie starą brać bokecreką. 
Prawie 6-cio letnia przerwa anpowodowana 
oknpacją zrobila swoje tok, że poziom obec- 
ny pozostawia wiele do życzenia. Dużo z 
naszych czołowych zawodników nie wróciło 
jeszcze do kraja a mianowicie: Białkowski, 
Koziolek 1, Kajnar, Ratajok i inni. 

Brak wyposażenia i przycządów stawia 
kierownictwo również w nicmalym klo- 
pocie. Pomimo wszystko zabraliśmy się da 
pracy i już w kwiotniu rozpoczęlismy pierw- 
szy kmra bokserski dle nowicjuszy, który 
zgromadził około 40 kandydatów. Zainte- 
rosowanie młodzioży dla bokan nie oslabło 
1ak, że rokujcimy sohic na przyszłość jak 
najlepsze nodzicje. Treningi odbywają się 
w sali Studium Wychowanie Fizycznego. 
dzięki uprzejmości i zrozumieniu ob. mgr. 
Belcera. Trenerem klubowym jest znany i 
ceniony znnawea boksu Folika Stamm. Pa- 
maga mu z calą ofiprnością wicemistrz Euro: 


py Szymura. Ze znanych zawodników ire. 
nuja regularnie: Jurecki, Vagt, Skalecki, 
Rogalski, Fraukowski, Barski, Koziolek II.. 
Wojnowski, Tugemanu i caly szereg zawad. 
ników mnicj znanych. Poazyskaliśmy rów. 
niez takich zawodników jak Sobczak (duw- 
nicj HCP) oraz Kordylewski (down. KPW). 
Ilosć trenujących zaawansowanych zawad- 
ników waha się do 25 podczas gdy kursistów 
notujemy na treningach ponad 40. Termi- 
narz najhhższych apotkań pięściarskich, któ. 
re organizuje sckcja nasza przedstawia się 
nastęjiuj]Cco: 


W dniu 16 września walczymy 2 drużyną 
„DOS* z Warszawy, 23. 9. 45 zawody na- 
szych młodzików z Pogonią w Mogilnic. 
Dnia 30 września rb. spotykamy się w Poz- 
naniu z drużyną ŁKS Łódź, przy czym w ra. 
mach tych zawodów dojdzie do rewunżo- 
wcgo spotkania Pisacski -— Szymura. 


Nu 21 października rl. zwrócił się do 
nas « propozycją rozcgraniu meczu AWM 
Orkan“ Poznań. Poza tym sprowadzimy 
Milicyjny Klub Sportowy z Katowic (termin 
jeszcze nie ustalony), prajckiujemy również 
sprowadzenie drużyny zagranicznej, przy 
czym w rachubę wchodzi na razie Czccha- 
slowacja. W związku z tym robimy stara- 
nia o pozyskanie Cyrku „Olimpia“. Sprawa 
ta znajdujc wię na dobrej drodze. Sekcją 
pięsciamką „Warty” kieruje znany i cenio- 
ny fachowiec Tadousz Suszczyński. Poza 
tym do Kierownictwa nalożą: Władysław 
Masłowski jaka zusiępca kierowniku; Ed- 
mund Sobkawiak — uckretare; Zygmum 
Mospan — gospodarz i Bogdan Kowalczyk — 
kronikarz. 


Kolejowy Klub Sportowy — Poznań 


Kicrownikicm sekcji pięściarzkiej kole- 
jarzy jest Jlcnryk Gorqczniak, który równo- 
cześnie jest trenerem śckcji i czynnym za- 
wodnikiom. Z jega inicjatywy po mozolnej 
pracy zorganizowano ackcję, któca trenuje 
w aoli gimnastycznej Gino. M. Magdaleny 
przy ul. Raczyńskich. Pierwsze lecningi roz- 
paczçto w polowie czerwca. Sekcja ma nic- 
zwykle trudności z lieakicm eprzętu. Tec- 
nuje obecnic ponad 20 zawodników od wagi 
papicrowoj do średniej. Trzon drużyny two- 
rzą znani pięściarze ddawniejszogo „Sokola 
t wychowankowie Majchezyckiego: Czerwiń- 
ski — waga niórkowa, Corąqczniuk — waga 
lckka i Melerowicz — waga półsrednia, resz- 
10 zuwodników ta młodzież, która zapo- 
wiada się bardzo dobrze. Dużą pomocą w 
tecningach cluży kicrownikowi sekcji ob. 


Junkowiak. 

Pierwszy «swój meca stuczyła ilrużyna 
KKS'u w Inowroclawiu j„rzegcywając 6:10. 
Kierownictwo sekeji na w programie na 
wrzesień walkę ze „Stella w Poznaniu, w 
paździorniku rewanżowe spotkanie z den- 
żynq z Inowrocławia, poza tym peetrakiuje 
o przyjazd pięściarzy „Cracovii du Poz- 
pania, 


KS H. Cegiciski 


Wywiadu udzicla nam kierownik sekcji 
pięiciarwkiej ab. Czesław Gruszczyński. 
Sckcja pięściaeska jak i w ogóle klub, mu- 
siala peacę rozgjocząć ad podstaw. Waku- 
tek działań wojennych logato zaopatrzana 
ongiś sekcja klubu, posiadająca włsaną salę 
treningową, pierwszoczędny ring bokserski 
i wiele sprzętu — wszystko utraciła. Nic- 
zeażana tym, przystąpiła encrgicznic do 
pracy, do zmantowania drużyny i wychowa- 
nia narybku. Sokcja liczy ahcenie akolo 30 
zawodników od wagi papicrowej do palcięz= 
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OBORNIKI 


U dniu 2 września br. zostaly roxograne 
na »todionic miojskim w Ohormkach zawody 
towarzyskie w pilkę nozną między kombino- 
wana drużyną K. S. Waris Poznań a Milic. 
K S „Sparta* Oborniki. Przed rozpoczęciem 
zawodów kapitanowie druzyn wręczyli sobie 
wzajemnie kwiaty: oh. Jan Dukat, rozgrywa- 
jący w dniu tym swój jubileuszowy dwóch- 
bciny mecz, orsz ob. Karol Faron. grający po 
raz »einy, otrzymali dyplomy honorowe. Na- 
stęjpme przystąpiono do pry. Po kilku la- 
dnych kombinacjach 7e strony „Wariy™ dlo 
głas: dochodzi M. K. S. „Sparta Olorniki, 
uzyskująe pięknym przeliojcm przez lewego 
lącznika Dicdnego w 12 miuucie | bramkę. 
Wynik ten nie ulega do przerwy zmianie, 
mime usilnych starań zc strony druzyny K. S. 
Warta, której ataki rozbijają nię o twarda 
obronę J. Kandulskicgo i K. Faronv, względnie 
e3 zręcznic hronione przez bramkarza Ka- 
eperka. W 20 munucic gry lewoskrzydlowy 
„Sparty” stezels. lecz tralia w poprzeczkę i 
piłka spada na linii bramkowej. Po przerwie 
częściawa przeważa MKS. Już w 4 minucie 
uzyskuje an bramkę przez prawoskrzydłowe- 
go Wasilewskiega i wynik 2:0 ua korzyść 
„Sparty* okazuje się ostatecznym wynikiem 
dnia Dalszy przebieg ineczu jest jeszcze cie- 
kawy, lecz strzaly grzęzną w rękach bramka- 
rav (hramkarzowi „Sparty“ udało się nawet 
ohronić z podyktowanej 11-ki) 

Scdziował oh. Kosmowski. 

W tym samym dniu rozegrany przedmecz 
zakończył się również zwycięstwem ..Sparty* 
w stosunku 3:0 (1:0). Gra ladno i żywa ob- 
fitowała w ciekawe momenty: 


OPALENICA 


Spor! na terenie Opalcnicy ożywia się. 
Dairki stiarsniom Związku Walki Mlodyeh 
wzuowila swą pracę sekcja sjortowa, przy- 
bierajac nazwę b. klubu sporiowcgo Pro- 
mień* (klub ten zostal przez okupanto cal- 
kowicie zniszczony). Klub ZWM Promień“ 
rozegral dotychczas 12 spotkań w pilkę no- 
żną. nie przegrywając żadnogo: (wygranych 
10. 2 remi*y). Grano już w Onalcnicy z Klu. 
hem Sportowym „Polonia z Nowego Tamy- 
éla (wynik 5:2). w Nawym Tomyślu rcwonz 


Ciąg dalszy: 


kiej, po większej części rekrutnje aię 7 mlo- 
dzików. Że zusnych zawodników trenują i 
walczyć będą: Walkowiak. Sohczak, Ślefań. 
ski Kobiak i Degórski. Klimecki skończył 
2 boksem i przellywa obceme na Zachodzie. 
W urządzonym kursie mlodzików brali udział 
przeważnie pracownicy i uczniawie fabryki. 
Narybek zapowiada się bardza dohrze. Praca 
niestrudzoncgo trenera sekcji naszej, który 
od kilkunastu lst kieruje zaprawą naszych 
pięściurzy. daje dolire wymki. Treningi od- 
bywają się we własnej sa ny nerenie fa- 
heycznym. Pierwsze zawody stoczyli piçãeia- 
rze nasi w Gnieźnie z tamtejsza .Sitellą", 
przegrywając 4:9. W programie mamy me- 
cze z Wartą. rewanżowy ze „Siella“ 
Gniezno oraz dalszymi klulimni naszega 
okręgu. Poza tym zamierzamy jak najliczniej 
olc:lać pierwszy krok hokserski. urganizo- 
wany prze4 POZN. 

Kicrownictwu sekcji przedstawiu siç na- 
mtępujgea: 


kierownik - Czeslaw Gruszezynski: 


zastępca i trenor -- Kotkowaki: 
aekretarz Franciszek Walter: 
gospodarz Oczkowski; 
tasiępra Przyhccki: 
kronikara Wilezck; 


radni Strugiński 1 Stefański. 


wypadł znów na korzyść „Promienia” (1:3), 
w liuku 2 K. S. Patria 5:1, rewanż w Opale- 
nicy 3:1; ZWM Orzel Poznuń przegrał w O- 
palenicy 6:1, K. S. Dyskobolia Grodzisk — 
2:1, » K. S. Korona 4:2, następnie rewanż 
1:). Pakonano również K. S. Grom z Wol- 
artena 3:], rewanż 8:3; tym samym vzyskal 
K. S. „Pramień* Opalenica mistrzostwo środ- 
kowo-zochodniej Wielkopolski. Z klnhem 
„Promień* przegrała ilnlej Pogoń poznańska 
5:0, mimo że grała w pelnym komplecie pier- 


wszej drużyny 2 bramkarzem Toluiskim na 
czele. 

Druzyna „Promicnia** jest skomplctowana 
z samych mlodych graczy, którzy przed woj- 
ną w ogóle nie występowali. 

Ostatnio w dniu 2 bm. rozegrany mccz z 
K. S. Dyskobolia Grodzisk zakończył się re- 
misem 3:3 (pezedtnecz drugich drużyn 1:1). 

Głuchonteni grali w dniu 5 lm. z II dru- 
żyny Delu w Poznaniu, przegrywając A:1 
(4:1). 


KKS (Poznań) - KKS (Inowroclaw) 6:10 


Zawody hokscrskie powyższych drużyn, 
rozegrane w ub. niedzicię w Inowrocławiu, 
zakończyły »ię wygraną drużyny fospodarzy. 
Wynik krzywdzi drużynę poznańska, która 
zeslnżyla co najmnicj na wynik remisowy. 
Zainteresowame spotkaniem było tak duże, 
že obszerna «ala teatru miejskiego nie mogla 
pomiescić wszystkich symputyków bukan. 

W wadze muszej Kasperczak (Poznań) 
przegrał 2 Szulcem. Poznańczyk, słabszy 
lizyconir. walczył bardzo ambitnie i od- 
gryzał się dohrze przez 2 wtarcin. W 1rze- 
em po olrzymaniu ailnej serii ciosów 
i krwawienin xckundant gości pońddy) za- 
woilnik a. 

Waga kogucia: Nowicki (P) przegrał z 
Antonicwiczem. Pierwsze starric 
nanc, w «dwóch następnych przeważał lekko 
poznańczyk. który więeej trafial lewą i byl 
lepszy w zwarciu, Wynik krzywdzi Nowic- 
kiczo. 

W drogiej «walce tej wagi Wiórck (P) 
przegrał w 2 <tarciu przez k. o, z Wilińskim. 

Waga piórkowa: Czerwinski (P) wypunk- 
towuł pewnie, Mrozowskiego Il. Poznańczyk 
górował ruyną i wszechstronnością nad 
mlodym 1 alolirze zapowiadnjqcym siç Mro- 
zwwsk im 

W drugicj walce tej kategorii Maciejcw- 
aki (P) przegrał w l. starcu przez k. o. 
4 Puszczykowskim. 

W wadze lekkiej Gorączniak (P) zwycię- 
żył Mrozowskiego 1. Obaj rutynowani za- 
wodnicy pokazali walkę ladny i na dobrym 


wyrów- 


ZWM „ORKAN“ — Poznań 

Sekcja bokserska „Orkanu” rozpaczęła tre- 
ningi i przcę w połowie maja pod fachowym 
kierownictwem znanego trenera P. Szydło. 

Nakserzy ZWM-u ćwiczą z powodu hraku 
odpowiedniej zali w lokalach własnych przy 
ul. Walo Młodych. Brak sprzętu i wyposa- 
ženia daje się dotkliwie we znaki, wlasnymi 
silami sekcja powoli się dorabia. Sekcja. 
którs liczy obecnie okola 25 zawodników. 
od wazi papierowej dlo pólźredniej, posiada 
w uwnich szeregach ze znanych hokserów: 
Pele (wvchnwsnku Majrlirzyckicgo z „So- 
koła”). Walniakowskiego III i Sęka. Reszta 
to doskonale zapowiadająca się mlodzicź. 
że wymienimy tylko Roszkiewieza, Wyrem- 
hlewskicgo, Mrózdę. Olejniczaka i Toma- 
stewskie2o, 

Nu pierwszy mecz i chrzest bojowy nprn- 
wadził Orkan“ do Paznania silny i rutyno- 
wany zespól Wojewódzkiego Klubu Milicyj- 
nego > Katowie, ulegając po ambitnych i 73- 
riętych walkach 6 : 10. 

W nb. niedzielę hokserczy ZWM Orkin” 
wyjechali do Katowic, by stoczyć rewan- 
jowe spotkanie 2 milicjnntami Śląska. Nie- 
Mety drużyna nie mogla wyjechać w pel- 
nym skladzie z powodu zachorowania kilku 
zawodników. 


poziomie technicznym. Gorqcuniak zade- 
nianstrowal laduc uniki i peacę nóg. 

W wadze pólżredniej Melcrowicz (P) po- 
konal Chadorowskicgo. Walka byla cmo- 
cjonująca ù abfitowala w soczyste ciosy. 
Zwyciężył lepszy technicznie poznańczyk. 

W wadze średnicj Miecznikiewicz (P) 
uznany został za pokonanego przez Nowaka. 
Dobrze zapowiadujący xię poznańczyk byl 
lepszy technicznie od przeciwnika i zasłużył 
co najmniej na remis. 


Woj. Milicyjny KS — ZWM „Orkan“ 9:5 


Szczególy w następnym numerze. 


Dięściarze Waneszawy na singu w Poznania 


W niedzielę dnia 16 wezcinia rb. adhę- 
dy się a godz. 17-tej na boisku „Wariy” 
ciekawe zawody hokserskic pomiędzy deu- 
żynami KS „BOS“ Warszawa a poznańską 
Wariga". Zawody te hudzą zrozumialo za- 
imierosoawanie. Dędzic to pierwszy występ 
pięściarzy waeszawskich po 6-lctn. przerwie. 

Walczyć hędą następujące pary: 

Waga musza: Patora (BOS) — Kordylewski, 
Waga kogucia: Szatkowski — Koziolck II, 
Waga piórkowa: Możdżyński — Rogalski, 
Waga pidekowa: Makósiński — Frankowski, 


Waga lekka: Łukasiewicz -- Vogt wzgl. 
Skalecki. 

Waga pólśrednia: Majewaki — Sabczak, 

Waga średnia: Ożaeck — Sobczak. 


Waga pólciężka: Drabkowski — Szymura. | 


Ring wolny 


Pięiciarze „Orkanu* przehywali przez 
cały micsiąc nu obozie w Siceakowie, zarga- 
nizowanyn przez ZWM dla wszystkich ga- 
lęzi sporin. Zaprawę i iteningi liokserów 
prowadził trener Szydło. 

W planie ns najbliższą przyszlokć są wy- 
jazdy dleużyny na prowincję i stoczcnie 
walk w Lesznie >? 1lamtejszym KKS. z gnicż- 
nieńską „Siella i z KKS w Inawrnclawiu. 
Na dzień 21 października ustulono spotka- 
nic z pięściarzami „Wariy”. 

Jesteśmy przekonani, że niczmordowany 
w pracy i doświadczony trener ali. Szydło 
„montuje z posiadanego, wielce oliecującega 
materialu dcużynę hojawą i silną. Nicstoty 
sekcja hoksor<ku „Ockanu* nie posiada do- 
tal wlasnego kicrownictwa, co uwa7amy z2 
kanicczne, howiem trence powinicu jpaświę: 
vué <ię wylacznie pracy nad zawodnikami. 
Na podkreślenie zasluguje zrazumicnie po- 
trzeb i współpraca z sekcją kierownika apor- 
lowega ZWM ob. Bol. Paprzyckiego. 

Nie wśtpimy, że lak silna organizacja, 
jaką jest ZWM, zdoliędzie się wkrótce ua 
wylióc odpowiednicga kierownictwa «ckeji 
bokserskicj, ca pezyczyni się niewątyliwio 
da rozwoju sekcji i intensywnej i twócczej 
pracy dla dobra sportu polskiego. (al) 
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Po zawodach Poznań-$Śląsk 


Spari slqski pracuje naprawdę w wyjąt- 
kawo irmdnych warunkach organizacyjnych, 
c» odbija się ujemnie również na wynikach 
sportowych i finansowych. 

Przebicęla i bezwzględna polityka okupan- 
ta symemutycznie rozbijułu społeczeństwa 
Śląska za pomacą listy nurolowcj (Volka- 
Mate), narzucając obywatelstwa niemieckie. 
Nienial YU sportowców śląskich otrzymało 
drug: irzecią i czwarią grupę. 

O ile zawodnikom grup 3 i 4 zezwolono na 
branie czynnego udzialu w życiu sportowym 
Śląska, 10 posiudaczy grupy 2 nie dopuszczo- 
no do udziału. aż do chwili ich rehobilitacji 
pzzed sądem. Wielu zawodników śląskich o 
znanych i glośnych pezed wojną nazwiskach 
posiada wlakme „dwójkę* Wielu z nich 
w czarie akupucji postępowaniem <woim 
i wrogim nastawieniem do narodu polskiego, 
jak np Wilimowski (który obcenie siedzi 
w więzieniu katowickim), wykreślilo się raz 
na zawsze 4¢ spaleczności polskiej. Tych na 
zielonej murawie boisk oglądać nie liędziemy 
i nie chcemy. 

Jesicsmy przekonani, że pilkarstwo śląskic 
po pokonamu obecnych teudności rychlo wej- 
dzie na dawnc tory i wyprowadzi na hoinka 
nowych zuwadników, którzy Śląskowi znów 
wywalezą noczelną pozycję w Polsce. 

Frekwencja widzów na zawodneh piłkar 
kich Śląska spadla ogrutmnic! Mecz Poznań 
— Śląsk zgromadził „rekaedową” jak na ohr- 
ene stosunki ilość 7 tysięcy widzów. Prze. 
szlo 10 nawet oczekiwania organizatorów. 
którzy liczyli na akalo 5 tysięcy widzów. 
W ostatnie latach przedwojennych takie 
imprczy gromadziły no Śląsku zawszc okolo 
15 tysięcy widzów, a zawody ligowe nkolo 
106 tysięcy. 

Dziś na A—klasowe eliminacyjne mecze 
przychodzi 200—500 widzów, na mecze zna- 
nych i przadujących drużyn około 2 tysięcy. 
Toteż kluby śląskic walczą z ogromnymi tru- 
lnościami finansowymi i nieroz zysk z me- 
czu nie starczy ną wyjazał druzyny na zawody 
pozamiejscowe. 

Większość dawniejszych „asów“ piłkarstwa 
ślaskiegn, posiadająe „dwójkę* na razie wisi 
w pawietrzu. a klubom pod grożbą wysokich 
kar nic wolno ich stawiać do gey. Puhlicz- 
ność ńląska nie widząc nazwisk ich w skla- 
dach drużyn — - po prostu nie chodzi na me- 
cze. Ten „hojkat* zawadów. przynosi oczy- 
wiście szkody piłkaretwu óląskiemu. które 
jak dawnicjj ma w swoich szeregach nic- 
zmurdowanych działaczy i aecganizatorów. 
którzy dekładnją wszelkich saran, aby sport 
kląski wvdźwignąć 2 ohecnega stanu i wypro- 
wadzić na duwne wyzyny. Śląsk byl i jest na- 
dal „kopalnią talentów piłkarskich”, co gwa- 
rantuje powrót do dawnego poziomu. zaró- 
wno organizacyjnego jak i sporiowcgo. 

W okręgu śląskim, liczhawo najsilniejszym 
w Palsce, zezeszonych jest obecnie ponad 
130 kluhów z 5 tysięcy piłkarzami. 

W orzanizaeji jest Śląsk Opolski. tak, że 
cyfra klubów dojdzie prawdopodobnie 
do 10. 


Prasa śląska przyniosła obszerne sprawa- 
zdunie 2 meczu. Poniżej podajemy wyjątki: 

Tygodnik „Sport“ pisze: Pilkarskie 
spotka olm okręgów. mając za soby hn 
tą tradycję. wzbudziła duże zanńercsowanie 
na Śląsku. Poznańskie pilkarntwo, które ana- 
logicznie do śląskiegn przeżywalo szezcgól- 
nie ciężkie chwile wojenne hylo znawu mile 
ogludane przez publiczność Kąską. 


Zo Redakcję: 


Kolegium Redakcyjne. — 


Dlutega tez — przez caly czas moczu sym- 
patia ta mwet w chwilach krytycznych dla 
Śląsk», wyrażala się w okrzykach dopingu: 
jących poznaniaków, klórzy swoją postawi- 
ezystj gra pozyskali sobie z niejeca serca 
widzów. ltotnie Poznań zagral nalspodzie- 
wanie dnhrze i tym zaskoczył zupelnie wi- 
dzóv Na egól typowano laiwe zwycięstwo 
gospodarzy po ich debiucie w Łodzi i War- 
szawie. Tymczasem wszelkie prognozy sawio: 
dły -- siąsko jednostku musiala w ostatnich 
momuvinach gry dać z cielne duży wyuitek. 
abv nie zejść z boiska poknnany. 


iewątyliwie Ślązacy mieli więcej z Kry - 
oddali mnóstwo strzałów na bramkę przeci- 
wnika -— ale cóż. kiedy strzały byly nicpla»o- 
wane, a poza tym nie mialy na tyle w sobie 
dynamiki. aby zausiły doskonałego hrawkie 
rza Poznania do kapitulacji. Prócz tcgo 
hromkarzowi Poznania dlojnsywalo wyjątko- 
we szezękcie, wobec któreka wszysey nipat- 
miey Śląska hyli bezradni. Z tych więc powa- 
dów niezależnie ad doskonałej postawy ca- 
loj drużyny gości — - przewaga Ślązaków nic 
mogla dać spodziewanego efektu. Poznań hyl 
z drugiej -trony dlo Ostatniej chwili nichcz- 
pacczny — jega pezehoje prowadzone lewą 
Strona »lulc w zarodku nosily wilmo bram- 
ki, lubo byly rzadsze niźli u przeciwników. 
4 tych względów calosć spotkania wypadla 
doskonale, a licznie zgromadzona śląska pu- 
hliczność w liczbie nkolo 10000 pa raz picr- 
wszy przeżywnla ak cemncjonujące chwile 
i zastala gry obu Ftiron porwana. 


Spatkani: 10 zacem <prlnilo calkowicie 
swój erl, » 2tamowito dalszą cegicikę do pra- 
pazandy sporim pilkarskicgo na Śląsku. Na 
dodatek wspaniała pogoda dala godne ramy 
calej imprezie j 


Wiadomasci sportowe „Dziennika 


Zachodniego 


Podkreśiić należy. że mecz sam byl wido- 
wiskiem bardzo udanym. krarze sademomiro- 
wali grę stojąca na ardzo wysokim pozio- 
miec. a pnbliczność zachowała się wzorowo. 
W pierwszej połowie gra hyla hadna, lecz ma- 
lo skuteczna z uwogi na to. że strzelcy oby- 
dwu napadów. nie grzeszyli zbytnią colno- 
ścią. To ileż wynik hyl hezbramkawy. W 
pirrwzzym kwadransie tej czężci meczu peze- 
wagę ma Poznań; linia jego napadu wyrńżnia 
się doskonaly zgrzniem i wzajemnym zro- 
zumieniem aię. Linia pamacy urzymujrc lącz- 
naść między napadem a ohrang. a olirońcy 
stanowi: trudną do zwalezemia przeszkodę. 
Rramkarz Skromny. mima że wypuźcił kilka 
pilek z rak (wskulek chwilowego zilenerwo- 
wania, okuzał się graczem o dużej klanie. 
W drugim kwadransie gra się wyrównuje 
i toczy »ię przeważnie na środku boiska. Do- 
piera tczcci kwadrans gry przynosi lekką 
przewagę Śląska. 


ia. 


W drucici połowie gry olraż zmienia się 
zupełnie. Tu część hyla prawdziwym meczem 
pilki nazuej, Piłkarze obydwu zespołów rzn- 
cają na szalę wszynikie woje walory, dzięki 
rzemu pra zyskuje na szybkość, widowisko- 
šci oraz efektownej wartości, Z olm drużyn 
lepszą ho burdzicj wyrównaną i lepiej zgra- 
ną byla drużyna Poznania. Imponowala prze 
de wszystkim wyglądem zewnętrznym. Swoja 
hudowy fizyczna gracze Poznania mieli nad 
reprezentacją Śląsku wyraźną przewagę. 


Ze wszystkich grarzy obydwu reprezentacji 
Ma naywyżoze pochwały zanlużył bizycznie 


niepuzarny (wyjątek w zespole Poznania) ale 
wysuki Kisa gry, Gendera. Byl on uajlep- 
szym granom na boisku Jego technika — 
wa dzisiejszy poziom -= hyli naprawdę wy- 
soka. Zatrzymywanie pilki, mijanie przeci- 
wników. wypuszczanie skrzydel. gra cialem 
i rzyhki. któtki strzal, ato zalety techuiczne 
tegu pilksrza. Jesli da tego doduć jego w20- 
rowe: zachowanie się na huisku. to hędziemy 
mieli syiwetkę Gendery. 

Rardzu dobrze gral Gałkowski 
ki, ale przed nim w ocenie agólnej na- 
sala hy umieżcić ohydwu skrajnych pomac- 
ników Paznania — Grońskicgu i Skowron- 
skiego 

Urobna wzmianka należy »ię mlodziutkie- 
mu bromkorzowi Paznania, Skromncnu. Po- 
sindal on uoskoniłe warunki fizyczne, lidy- 
skawiczny refleks. umie się dobrze ustawiać 
i ndznacza się bardzo dlugim wykopem. Wu- 
«lą jego jest klękanie przy chwytaniu dol- 
nych pilek, Para ohrańców Poznania. Weiss 
i Twurdow»ki sprawiala napestnikam śląskim 
bardzo poważne trudności w pezedostawaniu 
się na pole karne. lel szyhkaść. rzadka spo- 
tykauna zwratność. aliarność i zdccyddowane 
wkeaczmne nawet w najtrudniejsze, chwilami 
nawet beznadziejne sytuacje. byla 7 
jacu. 


Caseta Rabariniczsa™ pisze: Z 
wielkim zajiniercsowaniem oczekiwane spat- 
kanie tych dwóch drużyn zakończyło się wy: 
nikiem renisowym. Ryl on na agól niespo- 
dziewany. przez meliczuy purstikę nsjwięk- 
szych znauców sporta wylyppawany. Śląsk ad- 
wińsł przecież dwa sukcesy na meczach wy- 
jazdowych, wygrał z Łodzią i zremisawal y 
Warszaw Pozuuń natomis zecmisowal 
tylka u sicbic z deugą reprezentacją Krako- 
wa. Wszelkie przeto ohliczenia i typowanie 
ua zwyciestwo Śląska zawiańdły 

Posuuń okazał siç drużyną hardza dobrą 
i wyrównaną we wszystkie liniach. hez slas 
hych punkiaw. Najleprzem graczem w den- 
nymi byl bramkarz Skromny, bulater tego 
spotkania. Obronił un szereg nieprawdono- 
dolnych sytuacyj i przyczynił się walnie do 
mkcesu Poznaniu. Daskanale zugeywala 1ak- 
że ahronu Poznania, tutaj na czoło wybija 
sią bardze pewny Weiss. Twardawnki dziel- 
nieniu sckundowal. Pomoc grala nadzwyczaj 
jednalicie. wspiersła piłkami atak i colala 
się często dlo oahrony Danielak stary lis na 
tej pczycji gral pierwsze skrzypec. Mak mial 
w Genderze i obydwóch skrzydłowych naj- 
silniejsze punkiy. Doskonaly byl prawoskrzy- 
dlowy Polka. Smólski w piorwszej polowie 
hyl malo zatrudniony, w drugiej pokazał 
swoj.) hlasçc. Gendera hyl imeligentnsm kie- 
rawnikiem tej linii i zadanie swoje spelnil 
w zupelnosci. Mlynarck i Gawron spelniali 
ealę laczników defcusywnych i zadanie swa- 
je wypełniali 2 wielką umiejętnością, od. 
ciążają, w wydatny zjrosóh lnie pamacy. 


ruwinicz 


udziwia- 


„Ćrylbuna RWoharnicza” pisze: 

Reprezentacja Poznania zaslużyla kolie na 
uajwicksze uznanie. spatkunie potraktowała 
poważnie, dając pokaz gry a wyrakim pozio- 
mie, Najlepszym graczem byt osiennma»tolet- 
ni braukarz Skromny. który lronil szereg 
nichezpiceznych stezałów. i zuslużył na mia- 
u» bohatera apotkania. W repeczemacja Ślą- 
sku weróżniał się zwłaszcza da pezerwa Ba- 
jek, lecz mial pecha. gdyż wanamale jego 
stezaly wvlapywal Skromny. Po przerwie 
swym talemem i pracowitością wyhijal nię 
Matias 
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